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Co robi rząd w dziedzinie 
meljoracy] podstawowych.

Obszar Polski jakkolwiek znaczny, przy dotych 
czasowej wydajności gleby i przy słabej jeszcze 
jej kulturze oraz przy całej strukturze gospodar­
czej państwa, nie wystarcza na zaspokojenie głodu 
ziemi i nie pozwala na rozszerzenie czy nawet 
Utrzymanie stanu posiadania rolnika w dobie szyb* 
kiego przyrostu ludności. Jeżeli weźniemy pod 
uwagę, Ze przy 888.890 km obszaru posiadamy 
ogółem 3,201,909 gospodarstw wiejskich o po­
wierzchni 30 340.669 ha dalej jeśli zważymy, Ze 
gruniy orne ticzą tylko 18307 000 hs pojmiemy 
wówczas iZ do dyspozycji pozostaje zaledwie 
48% ogólnej powierzchni kraju, jako ziemi naj­
bardziej produkcyjnej dla przeważającei olbrzymie 
liczby ludności rolniczej. Obszar lasów zajmuje 
nie więcej mż 24% ogólnej powierzchni. Pozo­
staje nam tedy pokaźny jeszcze odsetek nieu­
żytków, powiększany rok rocznie o zniszczone 
powodziami obszary nadmiernych opadów, przy- 
czem wiadomo, Ze powodzie dotychczasowe 
w olbrzymiej większości wypadków nawiedzały 
powiaty i tak jut biedne, o ludności górskiej, czy 
podgórskiej. Zarówno skutki klęsk elementarnych, 
jak menależyce zabezpieczone p'rzed powodziami 
grunty orne, jak wreszcie rozlegle obszaty mo­
kradeł. stanowią stałą pozycję deficytów w na- 
szem gospodar-dwie narodowem, powodując ko­
nieczność uciekania się do paljatywnrgo (i to 
w bardzo słabym stopniu) środka zaradczego

w formie subwencyj czy kredytów państwowych 
Wszak wylewy rzek w południowo-zachodnie) Ma- 
łopolsce są corocznem zjawiskiem katastrofy p o ­
wodowane przez Rabę. Sołę, Dunajec czy Wisłok 
mają swoją tragiczną historję A cóz dopiero m ó­
wić o rozległych, a niemal martwych obszarach 
Polesia lub o niewyzyskanych obszarach w woje­
wództwach centralnych, o wilgotnycn pastwiskach, 
na których woda wiosenna trzyma się aZ do jesieni. 
Na ważny ten odcinek pracy i marnującego się 
bogactwa narodowego wzrócono w Polsce dawno 
uwagę. Jednakże dopiero rządy pomajowe po­
djęły wysiłek konsekwentnego opracowania i ko­
lejnego realizowania planu w zakresie meijoracyj 
publicznych, dotyczącego rzek niesplawnych, gór­
skich potoków, dalej osuszania i odwodnienia 
większych obszarów, wreszcie obwałowania rzek. 
Należy stwierdzić, Ze prace rządu na tern polu 
spotkały się z wielkiem uznaniem czynników 
społecznych zwłaszcza na terenie b. zaboiu ro­
syjskiego. Uznanie to pociągnęło za sobą ruchi- 
wą współpracę samorządów do tego stopnia, iż 
wiele gmin zachęconych wzorami i wynikami pracy 
na terenach sąsiadujących podjęło akcię meljora- 
cyjną na własną rękę. Już ten sukces świadczy 
o doniosłości podjętej pracy i o realnej jej po. 
trzebie, Nic przeto dziwnego iż państwowy fun­
dusz meljoracyjny wzrósł w. r. 1928/9 o niemal 
8 miljony zł. Doliczając do tego kredyt dodat­
kowy na meljoracje publiczne otrzymamy cyfrę 
8106 000 zł. utytych na podniesienie wartości 
ziemi i rozszerzenia jej użytkowego za-ięgu.
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Pod względem rozwoju robót meljoracyjnych 
na pierwszem miejscu postawić naieźy wojewódz­
two warszawskie. To też pomoc państwa w tycti 
robotach wyraża się w r. b. pokaźnym wzrostem
0 150% w stosunku do roku 1927/8 Doliczając 
udział samorządów i spółek wodnych w kosztach 
robót w sumie 1.375032 złotych otrzymawszy 
wraz z sumami wyasygnowanemi przez państwo 
2 843 831. zł. jako sumę zużytą na meljoracje pu­
bliczne w tern województw.e- Z  pośród robót 
wykonywanych na terenie tego województwa, wy* 
mienić trzeba w pierwszm rzędzie : regulację rzeki 
Utraty, Bzury, Łydyni, Mławki, odwadnknie bagna 
Pulwy i niziny Wąwerskiej, obwałowanie niziny 
Czerskiej i Siekierkowskiej, dalej świeżo w r 1928 
rozpoczęte roboty przy regulacji rzek Przysowy i Ra 
ciąż ;icy. Sprawa obwałowania lewego brzegu Wisły 
jest jeszcze ciągle palącą kwestją. To też w okresie 
budżeiowym 1928/9 podwojono udział państwa 
w kosztach tej pracy, co razem z udziałem za­
interesowanych powiatów dało okrągłą sumę
1 000 000 zł. Prócz tego z nadzwyczajnych kre 
dylów oddano jeszcze na te roboty na r. 1928/9 
300 000. zł. Roboty prowadzi się w trzech (za­
miast jak w r, u. w dwóch) sekcjach na terenach 
powiatów; miechowskiego, stopnickiego i sando­
mierskiego. Długość wałów nad Wf«łą zbudowa­
nych z jej dopływami wynosi już ok. 50 kim. 
Podjęto ró enież regulację dopływu Strumienia, 
wraz z wałami wstecznemi, oraz wsteczne obwa- 
owanie. Nidy Skutki tych prac są już dzisiaj w i­
doczne. Obszary nad Wisłą z natury bardzo żyzne, 
by>y co rok nawiedzane powodziami, uniemożli- 
wiającemi ich kulturę, podczas gdy obecnie są 
one już zabezpieczone przed powodzią. W  samej 
nizinie Igotomskiej uzyskano po obwałowaniu 
1 800 ha zabezpieczonych zupełnie przed powo­
dzią. Wartość tych gruntów nad Wisłą wzrosła 
znacznie; nieużytki zamieniono na orne pola, do- 
dobrobyt ludności wzrasta. W ojewództwa; bia­
łostockie. lubelskie i wołyńskie pod względem 
prac meljoracyjnych należały do najbardziej zanied­
banych. Dopiero w r. 1928 rozpoczęto akcję od 
wadniania zabagnionej puszczy kurpiowskiej pod­
jęto mianowicie regulację tych rzek; Szkwy, Ro 
zogi, i Piasecznicy. W  województwie hibelskiem 
rozpoczęto regulację rzek Wojsławki i Liwca. 
W  wołyńskiem wykonano odwodnienie jezior 
w  powecłe lubomskim. Również w wojewódz­
twach; wtleńskiem, poznańskiem, i pomorskiem 
prace meljoracyjne postęputą dalej naprzód.

Obwało wanie Wisły w woj. Krakowskiem było

zdawna rzeczą konieczną celem zabezpieczenia 
przed powodzią zarówno samego miasta Krakowa 
(ściślej mówiąc jego dzielnic położonych nad 
Wisłą, jak np. Dębniki) jak i okolic powyżej 
Krakowa leżących. W  roku ubiegłym na te pra 
ce podwyższono kredyty budżetowe a nadto 
z kredytów inwestycyjnych przeznaczone 300.000 
zł. Najcięższe jednak zagadnienie meljoracyjne 
przedstawia sprawa regulacji górskich potoków. 
One to bowiem stanowią najgroźniejsze początki 
katastrof powodzi na Podkarpaciu .Zabudowanie* 
ich celem wstrzymania ru hu rumowiska, niesio­
nego przez te potoki w czasie przyboru wód 
jest najpierwszym konieczny.n warunkum ure­
gulowania rzek w dorzeczu W isły i Dniestru. 
W rozumieniu wagi tego zadanik rząd zwiększył 
kredyty na cele .Zabudowania* potoków o 24% 
w porównaniu do roku ubiegłego. W  pierwszym 
rzędzie zwrócono uwagę na roboty w dorzeczu 
Soły i Dunajca ze wględu na bi-dowę zapory 
w Porąbce i na zamierzoną budowę zapory w Róz- 
nowie na Dunajcu. Oto w krótkiem zestawieniu 
obraz prac nad meljoracyjnych podnoszących bo ­
gactwo narodowe, zwiększąjących obszar użyt­
kowy, dźwigających dobrobyt ludności, najczęściej 
dotąd na klęski niezależnie od przesileń gospo 
darczych, narażanej.

Przytoczone powyżej roboty, na całym obsza­
rze państwa obejmują ogółem 1980 km. regulacji 
wód niesptawnych, 507.500 ha powierzchni odw od­
nień, 356 km. obwałowań łącznie z zabezpieczę 
niem obszaru 66 600 ha przed zalewem oraz za­
budowanie kilkudziesięciu potoków górskich.

Jeśli przyjmiemy, źe po ukończeniu robót mel- 
jorac. rentowność odwodnionych lub zaoezple- 
czonych obszarów wzrośnie o sumę przynajmniej 
100 zł. na 1 ha, otrzymamy przyrost rocznego 
dochodu około 57.000 000 zł. co nie pozostanie 
bez wpływu dla bilansu gospodarczego dla ma­
jątku państwowego,

Należy podkreślić, że plan tych wszystkich prac, 
oparty na giębokiem przekonaniu o jego donio­
słości dla życia, objęły już został ogólnym planem 
pracy gospodarczej państwa jako jego składowa 
i niezbędna. Podczas gdy wszystkie kolejne rządy 
z przed maja 1926 r zagadnienie meljoracji pub. 
zdawały się traktować jaką sprawę zaleć wie do 
raźną i przypadkową, —  praca rządów pom po­
wych w tej dziedzinie jest wynikiem troskliwych 
badań, przepracowanych planów konsekwentnego 
Ich wykonania Leopold Tomaszkiewicz

poseł na Sejm.
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Założenie Ogniska Związku 
Podhalan w Łodzi.

.Ogniska Związku Podhalan w Łodzi od dnia 
12 bm już żyje !“ Tak napisał mi p. Wincenty 
Bryja dodając, że kierunek pracy na najbliższą 
przyszłość mają wytyczony. Przedew9zy9tkiem bę­
dą się jeszcze wyszukiwać po Łodzi i okolicy, 
by Ognisko objęło tych wszystkich, którzy się 
sprawami naszej Ziemi interesują. Pozatem pra­
cy innej dosyć: popieranie przemysłu podhalań­
skiego i wyrabianie dlań rynków zbytu; zasilanie 
w książki bibijotek wiejskich na Podhalu; pro­
paganda letnisk podhalańskich; wspieranie .Gaze 
ty Podhalańskiej* przez jednanie nowych prenu 
meratorów; zapoznanie się dokładne z literaturą, 
sztuką i wrgóle całym ruchem regjonalnym 
Podhala.

Nie wszystko naturalnie można w tych paru 
zdaniach wyszczególnić. To pewne, źe nowo po­
wstała Gromada będzie sprawie naszej dobrze 
slużvc. Dają tę pewność ludzie, którzy na czele 
Ogniska stanęli. Oto ich 9kład: P. Dr. Józef Ła 
sak —  prezes, Wincenty Bryja —  wiceprezes,

Dowiedział s i ę . . . .
Braciszek jakiegoś dobroczynnego zakonu szedł 

drogą z Chabówki przez obidowskie wierchy 
ku .miastu". Cieszył się w sercu, bo poraź pierw­
szy patrzył na tę przedziwnie czarującą ziemię.
0  samych zaś Podhalańcach słyszał z ust swych 
braciszków klasztornych, że lud ten całemi kom- 
panjsmi garnie zawsze na różne odpusty. Dobry 
to m u4 być ludek —  idący dumał — poczciwy, 
pobożny, uczynnego serca.

W  czasie tych rozmyślań zauważył, że z prze­
ciwka zbliża się w jego stronę jakaś furmanka. 
Dobrze to — pomyślał —  bo nie mam pewności, 
czy nie zmyliłem drogi. Trzeba się będzie zapytać.

A jechał właśnie z drzewem do tartaku Franek 
Zwyrtaców. o którym we wsi mówiono, że ten
1 d|abiu z worka potrafiłby s ę wykręcić.

—  Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus I — 
rzekł braciszek, przystając przy furmance.

—  Hooo, stój m a ły . . .  niegze bedzie — od ­
rzekł Franek, uchylając leniwie kapelusza i pozie­
rają ciekawie na „mniska,.

— Może mi powiecie, gospodarzu, którędy tu 
pr wadzi najlepsza droga do Nowego Targu ?

Bocheński — sekretarz, Tad Pałczyński —  skar­
bnik, Adam Niemiec —  bibljotekarz.

Wprawdzie p. Bryja pisze mi, że wieści le po 
daje .tak se ino, prywatnie, bo jeszcze we świat 
nie warto tego puszczać". Myślę jednak, że wła­
śnie trza puścić, niech idzie i niech będzie dla 
innych przykładem, do czego dochodzą ludzie 
dobrej woli. To nic, że jest Was dopiero 20, że 
dopiero Was przybędzie. Chodzi o samą rzecz, 
o to, żeście się poczuli w sobie.

P. Wincenty Bryja, znany ml najbliżej, pocho­
dzi rodem z Morawczyny, na którą (lako i na 
moją wieś rodzinną) ci hań, harnasie z pod hól, 
patrzą dość z wysoka, bo to już za borami, niżej . . .  
Przed paru tygodniami, kiedy na Podhalu byłem, 
trafiła mi się rozmowa, klórej wy jątek tak brzmiał;

— E  żeście ta pono meprec od siebie ?
—  Nie ! Dyć on w Łodzi.
—  To bedzie, ktoz wie hrubse miasto jak nase ?
— Cosi bedzie hrub3e — powiadom —  bo 

ta zaś i fabryki jest a i lepsych żydów moc
—  O, to bedzie hrube miasto ; wiera on se 

tam bywo . . .
—  No tam i urzęduje se w banku.

Franek wyjął z gęby fajkę, przez zęby mister­
nie splunął i przymrużywszy lekko jedno oko, 
spytał delikatnie :

A coście wy za jeden ?
— Jestem brat klasztorny.
— Dyć wiem, ale cyście som jest jezuwita, 

cy kapucyn, cy jaki ?
— Ja jestem widzicie z takiego klasztoru, który 

wyrzekł się przyjemności tego świata, którego 
członkowie postanowili sobie dusze ludzkie na ­
prawiać, za grzeszników się modlić, drogę naj­
prostszą do nieba wiernym pokazywać. .

—  Wiem, uhm . . .  toście wy jest taki . , .
—  Tak, z tego klasztoru je>tem
—  Uhm — mruknął Franek, zbierają w garść

lejce —  do nieba dróge ło wie, ale do .miasta" 
to nie wie . . .  W io mały 1. . .

Korespondent ze wsi.

Lud polski w przysłowiach.
Do dziś dnia dochowały się przysłowia ool 

skie z dawnych czasów, kiedy to jeszcze Polska 
świetliła się szeroko pod rządami własnych kró- 
tów, W  tych to przysłowiach znajduje się ciekawa,
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—  Wiara w banku . . .  he, coz ta takiemu 
dudki będą ładne . . .

—  Ejściby miały być, ale sie, moiściewy tyz 
trza nagłowić 1

—  Trza jut mieć na to głowę . . .  Z  takiej hań 
Morowcyny i pedziołbyś wej . . .

Pociesz te się tern, kochany Wiceprezesie, te 
i mnie niejeden harnaś (taki np. z sabałowskiego 
rodu muzykant, Jędruś Krzeptowski) mówił nieraz, 
te skoro odrowąskie majętnice od Bielawczanek 
kupują popiół, to ona ta —  powiado —  ta Bie- 
ławka niedaleko kasi musi być . . Neale jakot 
sie na niego gniewać, kie jak zaś zagra na gę- 
słoika h, to ladzie na św iecie! A bez tego, Bra 
cie, cozby było . . .  Ta kochana nucicka— nuta, 
ona nas trzym e i bodaj czy nie jej też zasługą, 
teście w Łodzi Ognisko Związku Podhalan za- 
łotyli.

N iechie ta nuta zwołuje do Ogniska łódzkiego 
jaknsjw'ęcej członków. Jantek Z.

Czas odnowić prenumeratę 
na kwartał IV.

charakterystyka ludzi, zamieszkających poszczegól­
ne ziemie. Widać z nich, te  i wtedy przodkowie 
nasi urn eli sobie dogadywać.

Oto co np. mówiono o Podhalańcach :
—  Pcha się, jak góral na Kalwarji.
—  Klnie, jak góral.
—  Góral ma nogi bocianie, kogo zechce to 

dostanie.
—  Twardy, jak góral.
O  Wielkopolanach mówiło się:
—  Wielkopolan nie 9chyla się do cudzych 

kolan.
O Kujawianach:
—  Cały posag Kujawianki, łytka masła i ma­

ślanki.
O  Kaszubach:
—  Uparty, jak Kaszuba.
Najwięcei drwiono z Mazurów :
—  Mazury ślepaki, niezdarne jak robaki.
—  Ślepy Mazur do dziewiątego dnia, ale jak 

przejrzy, to wszystkich oszuka.
O  Podlasianach:
—  Torba kaszy, torba mąki I torba słoniny, 

ma Podlasiak na cały rok leguminy.

Konloczność Odradzenia.
Czasy przedwojenne stworzyły typ nauczycie­

la bojownika. Pracownik na polu oświaty był 
człowiekiem idei. który dążył do podniesienia 
kultury narodowej, gdyż w niej widział ostoję 
przetrwania niewoli. Stąd wypłynęło przodujące 
stanowisko nauczycielstwa w życiu społecznem, 
poczucie godności, przekonanie, że się jest po­
trzebnym i że z ubytkiem każdego z nas Pol­
ska traci żołhierza. walczącego w ciągłej codzien­
nej pracy przy nauczaniu jawnem, czy p tajem- 
nem; to dodawało sił moralnych, budziło ufność, 
poszanowanie, a często cześć wśród młodego po­
kolenia. Czasy się zmieniły. Ideol gja dostoso 
wywania wszystkiego do walki o niepodległość 
przeżyła się. W miarę jej przeżywania nauczy­
cielstwo nie zdążyło przewartościować swego 
stanowiska w społeczeństwie i zostało zepchnię­
te na drugi plan obecnegc życia, którego szyb 
kie tętno nie pozwala na pozostawanie na ubo 
czu. I oto ma się wrażenie, że tej niedawno 
przodującej grupie społecznej zabrakło sił ży­
wotnych. Niedostateczne zorganizowanie, zubożałe 
niepewne jutra, szukające w swej pracy zaspo 
kojenia codziennych potrzeb, zostało nauczy­
cielstwo jakby usunięte poza nawias twórczej 
pracy, którą tak intenzywnie prowadzi Polska 
Odrodzona. Z dawnemi hasłami nie może dziś 
stanąć wobec młodzieży powojennego pokolenia, 
bo nie będzie zrozumiane Wzajemne niechęci 
i współzawodnictwa odbiera dzisiejszemu nau­
czycielstwu aureolę, którą było otoczone. Przez 
łamy prasy przewija się coraz częściej krytyka 
tego stanu. Powtarzające się od czasu do czasu 
tragiczne wypadki na terenie szkół jako wynik 
powojennej psychozy spotykają się w niezorjen 
towanem społeozenswie z ostremi zarzutami, 
skierowanemi przeciw nauczycielstwu. A tym­
czasem właśnie obojętność społeczeństwa dla 
zagadnień szkolnictwa jest główną przyczyną 
tragedji młodocianych, płynącą z braku porozu­
miewania się domu ze szkołą. Jakie zagadnie­
nia interesują dzisiaj otoczenie młodzieży? Prze- 
dewszystkiem matura i to niejako problemat za­
sadniczy, ale praktyczny; wszystko co dzisiaj 
interesuje społeczeństwo w szkolnictwie sprowa­
dza się do praktycznego ułatwienia życia w okre­
sie szkolnym lub na przyszłość Pozatem oto­
czyła szkolę obojętność zupełna, nic też dziw­
nego, że dezercja nauczycielstwa do innych za­
wodów a chociażby pragnien takiej dezercji jest 
coraz częstszym objawem nienormalnych « a
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runków życia pracowników na polu oświaty. 
A przecież szkolnictwo nasze me jest skostniałe. 
Gdy je porównany z Zachodem, widzimy że 
pulsuje w niem o wiele bujniejsze życie. Istnieje 
więc warsztat, ale pracownikom przy nim stoją 
cym zabrakło twórczych sił. Praca pedagogiczna 
wyklucza robienie z Siebie maszyny; nie ten jest 
więc dobrym nauczycielem, który co rok z tą 
samą dokładnością powtarza wykład, ale ten kto 
w pracę pedagogiczną wkłada żywego ducha, 
przenika nim obcowanie z młodzieżą. Gdy się 
żywym duchem wypełni wzajemny stosunek lu ­
dzi, każda indywidualność staje się ciekawa i nie 
przechodzi się wtedy z obojętnością koło drugie­
go człowieka, chociażby on miał lat kilkana 
ście A gdy nie patrzy się na gromadę, tyluo 
na poszczególne jednostki, odczuwa się potrzebę 
kształtowania, zaszczepiania i pogłębienia kul 
tury duchowej.

To właśnie jest tern twórozem zadaniem, które 
nauczyciel winien sobie dzisiaj postawić. Przez 
pogłębianie własnej kultury duchowej i szerzenie 
jej w )kól stanie się nauczycielstwo znowu przo­
dującą grupą, społeczną „W przeciwnym razie 
brak wytkniętego celu zepchnie je do roli wy­
konawców codziennych zadań.

D r M arja Kuźmińska

Konsolidacja t y c i a  gospodarczego.
W dniu 8 bm. zakończył się w Warszawie 

zjazd reprezentantów Izb Przemysłowo-handlo­
wych z całej Polski. Należy stwierdzić wysoki 
poziom całej dyskusji na konferencjach zjazdo­
wych. Wszystkie referaty utrzymane były w to­
nie rozważań ekonomicznych, z których wyła­
niała się zawsze głęboka troska o ogólny byt go­
spodarczy państwa a nie o inteiesy poszczegól­
nych grup przemysłowych lub o uzyskanie od 
rządu tych czy owych koncesyj gospodarczych, 
jak to niegdyś bywało niemal zawsze na po­
dobnych konferenejaoh gospodarczych z przed 
paru lat. Jest  to w pierwszej linji dodatni sku­
tek zorganizowania i pracy Izby Przemysłowo- 
handlowych świadczący, iż powołanie tych ins- 
tytuoyj do życia było celowym aktem polityki 
gospodarczej Przebieg dyskusji w szczególności 
nad powołaniem naczelnej organizacji gospodar­
czej samorządowej w Państwie wykazał, że Izby 
mają przedewszystkiem wyraźnie poczucie po­
trzeby koordynacji swfij działalności. Celowość 
tworzenia Izb była w swoim czasie przez nie­
które czynniki gospodarcze podawana w wątpli­

wość. Czynniki te, godząc się nolens volens na- 
powstanie Izb, jako ustawowych organizaoyj sa­
morządu gospodarczego wypowiadały się po­
przednio w każdym bądź razie kategorycznie 
przeciw ustawowemu powołaniu jakiejś instytu­
cji nadrzędnej dla Izb Przemysłowo Handlowych. 
Natomiast obecny zjazd wykazał w tym kierunku 
zupełnie wyraźną zmianę. Z każdego bowiem 
referatu, z każdej wypowiedzianej luźno opińji 
bił w oczy wniosek, że ustawowa koordynacja 
działalności Izb Przemysłowo handlowych, jako 
czynnik autonomicznych opinij gospodarczych 
okręgowych, jest całkowicie uzasadniona i wska­
zana. Dalsze momenty zjazdu posiadały znacze­
nie jeszcze ważniejsze. Z żywą radością trzeba 
stwieidzić, że poraź pierwszy w dziejach gospo­
darczej myśli odrodzonego państwa zauważyć 
można było, \& konsoldaeja naszego życia gospo­
darczego obraca się nietylko około form, lecz 
czyni postępy w umysłowości gospodarczej od­
nośnych czynników. Postępy te obejmują cała 
dz edzinę gospodarczą i świadczą, że wesz] śmy 
na najlepszą drogę ku jednolitemu programowi 
gospodarczemu Jak to należy rozumieć? Jeszcze 
parę lat temu opińja gospodarcza polska była 
pełna ostrych sprzeczności. W tych warunkach 
ani jedna sprawa gospodarcza o znaczeniu pu- 
blioznem nie mogła wówczas liczyć na objek- 
jekiywną ocenę. Najważniejsze nieraz sprawy 
państwowe wymagały długiego szeregu konfe- 
renoyj uzgadniających aby wreszcie z trudem 
osiągnąć jaki taki kompromis.

Oczywiście niepodobna wymagać, by opinja 
gospodarcza polska osiągnęła już dzisiaj ca'ko- 
witą pełnię konsolidacji. Jednak należy stwier­
dzić, że ostrość sprzeozności dzielnicowjeh i g ru ­
powych w przemyśle, podobnie jak ostrość daw­
nych kontrowersyj między przemysłem i han­
dlem, a przemysłem, handlem, i rolnictwem, 
przytępiła się doprowadzając do zdecydowanej 
i trwałej opinji że zarówno przemysł jak rolnic­
two i handel stanowią członki jednego gospo­
darczego organizmu, bowiem dorobek każdej 
z tych grup jest zarazem dorobkiem grup innych 
i dorobkiem całego organizmu gospodarczego 
państwa.

Dalszym, niezmiernie poważnym sukcesem 
zjazdu jest gruntowna rewizja i zmiana poglą­
du sfer gospodarczych na stosunek do rządu. 
Sfery gospodarcze wszystkich dzielnie i wszyst­
kich odłamów doszły do zrozumienia, że tylko 
ścisła współpraca ich z czynnikami rządowemu



o .G A Z ET A  FÓ D H A LA Ń SKA * Nr. 44

może życiu gospodarczemu zapewnić rozwój 
i stabilizację. Sfery te przez usta swego gene­
ralnego przedstawiciela Int. C. Klanu za oświad 
czyly, żo rząd obecny uczynił wszystko, co by­
ło w jego nnżliwośei dla wzmocnienia gospo- 
durozego życia kraju i zapewnienia mu najlep 
szego powodzenia. Jednocześnie zaś rząd przez 
usta ministra Handlu i Przemysłu Kwiatkowskie­
go stwierdził, że jakkolwiek poziom życia go­
spodarczego nie osiągnął jeszcze zamierzonej 
wysokości, to jednak konsekwentnie i stale posu­
wa się naprzód, przezwyciężając kolejno wszy­
stkie chwilowe załamania Linja Dostępu gospo­
darczego Polski idzie stale w górę, dając rękoj­
mię, że kroczymy po właściwej drodze. Aplauz, 
z jakim się ta opinja spotkała, jest najlepszym 
dowodem takiej samej oceny sytuacji przez sze 
rukie sfery gospodarcze. Rezultat Zjazdu jest 
pod każdym względem owocny i posiada donio­
słość dla całej przyszłej gospodarki. Szczęśliwa 
zmiana nastrojów i tendenoyj gospodarczych 
znajduje się na drodze do trwałości. Będzie to 
miało swój niewątpliwy, bardzo poważny refleks 
w ogólnym układzie stosunków Państwa.

Do hodowców koni.
W  dniach 16, 17, 18, listopada rb. odbędzie się 
w Warszawie Pierwszy Ogólny Zjazd Hodowców 
Koni w Polsce, który ma za zadanie podniesienie 
hodowli, wyjaśnienie jej znaczenia dla obrony 
Państwa i pod względem ekonomicznym, zobrazo­
wanie stanu obeonego i wyszukanie środków 
poprawy.

Prawo udziału w Zjeździe mają następujące 
osoby: a) przedstawiciele Ministerstwa Rolnictwa, 
Departamentu Howu Koni i Zakładów hodowli 
koni, b) przedstawiciele Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, Sztabu Głównego, Departamentu 
Kawalerji i Wojskowego Zakładu remontu koni, 
oraz Biura Uzupełmeń. o) profesorowie hodowli 
wj ższyon i średnich zak ładów naukowyeh, d) ho­
dowcy koni pełnej kiwi, ezłonkowie Towarzystw 
Wyścigowych, e) osoby, należące do Związków 
hodowlanych oraz hodowcy, którzy przedstawiają 
zaświadczenie instytueyj hodowlanych lub roi 
niezych Rzeczypospolitej Polskiej, f) przedsta­
wiciele i urzędnicy mstytucyj hodowlanych i in- 
spektorzy hodowli koni. g) osoby zaproszone 
przez Komitet Organizacyjny, mające łączność 
z hodowlą koni.

Za prawo uczestniczenia w Zjeździe członko­

wie wpłacają przed 5-ym listopada po 1-5 zł. 
członkowie Zjazdu, zgłaszający się po 5-ym listo­
pada wpłacają po 25 zł. delegaci instytueyj rzą­
dowych i samorządowych płacą po 5 tym listopa­
da 15 zł, Każdy z członków Zjazdu ma prawo gło­
su. Kanoelarja Komitetu Organizacyjnego mieści 
się przy ulicy Kopernika 30, w W a rsz a w ie  
w biurze Związku hodowców Szlachetnego kenia 
pół krwi na ll-em piętrze.

Osoby, życzące sobie wziąć udział w Zjeździe 
zechcą wszelką korespondencję oraz p;eniądze 
wysyłać pod wskazanym adresem, lub na conto 
Związku Hodowców Szlachetnego konia pół 
krwi w P. K. O. Nr. 8. 223.

Osoby, oprócz wymienionych w punkcie 
2 Regulaminu, życzące sobie uczestniczyć w Zjeź­
dzie proszone są o nadsyłanie następujących 
danych przed 5 ym listopada rb. a) imię i n a z w i ­
sko, b) ozem się zajmują, oj nazwa instytucji, 
związku i t. p. których są członkami, d) dokła­
dne adresy.

Uwaga: Przewodniczący instytueyj i związ­
ków hodowli koni oraz iustytuoyj rolniczych, 
proszeni są o dostarczenie odpowiednic-b za 
świadczę j osobom delegowanym na Zjazd, oraz 
hodowcom nienaleźącym do organizaoyj hodo­
wlanych.

Bliższych informaoyj o Zjeździe udzielają 
instytucje hodowlane Rzeczypospolitej Polskiej.

S t Kierznowslci
Sekretarz Generalny ZiazJu Wiceprezes Związku 

Hodowców Szlachetnego Konia Półkrwi 
w Warszawie.

l^isty.
ZUBRZYCA, w październiku.

Dnia 6 października br. w Zubrzycy dolnej 
na Orawie w zabudowaniach gospodarza Józefa 
Kiełbasy wybuchł z niewiadomej przyczyny po­
żar. Na ratunsk pospieszyła Ochotnicza Straż 
Pożarna z Zubrzycy Górnej, jednakże mimo 
energicznych wysiłków ze strony tejże nie udało 
się ognia ugasić z powodu wielkiego wiatru. 
Zdołano tylko zapobiec rozszerzeniu się ognia 
na sąsiednie budynki Straty są znaczne, gdyż 
spłonęły wszystkie budynki gospodarskie wraz 
z tegorocznemi zbiorami oraz dom mieszkalny. 
Również śmiertelnych poparzeń doznał 6 cio le 
tm syn gospodarza, który zmarł w kilka go­
dzin później, takZe silne poparzenia dostała mat 
ka, która rzuciła się w ogień chcąc ratować 
dziecko.
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Nie można pominąć milczeniem akcji rato­
wniczej Ochotniczej Straży Pożarnej z Zubrzy­
cy Górnej, która mimo oddalenia 5 km już 
w pól godziny po wybuohu ognia była na miej 
sou Niektórzy z członków Straży z narażeniem 
życia rzucili się do ratowania płonącego dobytku.

Szczególnie wyróżnił się z pośród nich W en­
delin Karhoszka. Ochotnicza S tra t P otam a.

W  N IE M C Z E C H  dnia 17/X. 1929. 
Szanowna Redakcjo!

Chcę napisać kilka słów z prośbą o wydruko­
wanie w naszej Gazetce Podhalańskiej, jak my 
się mamy w Niemczech. Jak wiadomo i z nasze 
go powiatu nowotarskiego wyjechało kilka dziew­
cząt, że już niektóra i napisała ale i ja chcę się 
podzielić z moimi, pozostałymi w domu jakąś w ia ­
domością. Chcę opisać, jakie pułożenie jest P o ­
laka w Niemczech. Po przeprowadzeniu rekru­
tacji w Nowym Targu, wszyscy jednym transpor­
tem odjechaliśmy do granicy niemieckiej, gdzie 
nas odstawiono na niemiecką centralę robotniczą 
w mieście „Kanorzyn*. Jak się tam odnoszono 
do nas nie będę długo opisywał, jedynie nad ­
mienię staropolskie przysłowie; jak długo 
świat będzie światem, nigdy Niemiec nie będzie 
Polakowi bratem Stąd nas potem podzielono na 
grupki i załadowano na kolej do miejsca prze­
znaczenia. N g Jy  n'e byłem zajęty uczuciami,jak 
wtenczas, gdy nasi górale sobie zanucili: Góralu, 
czy ci nie żal: i przy słowach: dla chleba panie 
dla chleba : poznać było na ich twarzach, że nie 
Śpiewają dla rozrywki, leoz dia podkreślenia, jaki 
ciężki ten chleb będzie na obczyźnie. I tak 
pomału potraciliśmy się. ino nas czterech Oraw- 
ców odwiez'ono najdalej. Co do tutejszego na­
szego pobytu na folwarku, to tak, jak się mówi, 
że choćby jechał i do Rusi i tam pracować musi, 
ale nie skłania mnie jeszcze do pisania wyżej 
wymieniona gawęda, ale przypominam sobie 
kilkakrotną swoją obecność na sesji wójtów, gdzie 
Żak uprzejmie apelowano do lud noś .i za pośred­
nictwem przełożonych gmin o zakładaniu i przyj ■ 
ściu z pomocą Przysposobieniu Wojskowemu 
i niestety zachęty kilkakrotne bardzo mały owoc 
przynoszą a przeważnie na wsiach przez nie 
zrozumienie, jakie znaczenie ma to przysposo­
bienie ; muszę podkreślić, że i ja wtenczas mało 
odczuwałem konieczności tego, dopiero tu na 
obczyźnie widzę, że to nie tak, jak u nas głucho 
z podobnemi rzeczami, przeto postanowiłem so­
bie przesłać odezwę za pośrednictwem Oazety

Podhalańskiej do panów Naczelników gmin, aby 
w imię dobra ojczyzny, na dalej większy nacisk 
kładli na młodzieży swoich wiosek, aby w mte 
resie swoim własnym zgrupowali się do P rzy ­
sposobienia Wojskowego, z większą ( hęcią niż 
dotychczas, a rady gminne przy układaniu bud­
żetu winne są dbać i obmyśleć środki tak ma 
terjalne jako też finansowe, nie jak dotychczas 
to ma miejsce. Sam byłem świadkiem, że jak 
wójt lub piszący zapytuje radnych, „a na przy­
sposobienie i wychowanie fizyczne jakąż ma być 
stawka ? “ i po kilkuminutowem oczekiwaniu któ­
ryś się odezwie; „e — 5 zł. dość* a drugi; „to 
dużo —  dość połowa łj. 2 zł. 50 gr. ktoby tam 
dawał na takie plotki i na tern stawka zostaje 
uchwalona. To nie jest pomoc ani wytyczenie 
palrjotyzmu I Musimy s ę inaczej przysposobić 
pod tym względem, inaczej to jest w Niemczech; 
są związki i każdy należy do nich (naturalnie ino 
Niemiec) a przeważnie t zw. Stahlhelm, gdzie 
nietylko pod względem sportowym lub rozryw­
kowym się grupią i schodzą, lecz w celu za­
czerpnięcia myśli odwetowej. Stahlhelmowcy 
się bardzo wrogo odnoszą do Polaków Jeżeli 
grożą nam odwetem, dlaczego my się nie m a­
my grupować i zakładać związków tego przy­
sposobienia, gdzie się nie wychowuje młodzież 
odwetowo, tylko na ulżenie jego służby wojsko ■ 
wej, dalej ku rozrywce w wolnych chwilach, ale 
powinniśmy wszyscy .dążyć do tego, tak młodzież 
jak i starsi, a przeważnie przełożeni gmin.

Wydatki nie są skoro żadne, ino chęci i ofiara 
chwil i czasu. Prawda, niejeden nowie ; jestem 
skonany od pracy, aie za ten czas, kiedy się 
marnuje wolne chwile po szynkach, dużo i dużo 
można ćwiczeń zrobić. Dlaczego byśmy nie 
mogli, iak inny naród może? No da Bóg że 
po skończeniu sezonu powrócą nad chłopcy P o d ­
halanie; ci wam opowiedzą, jak to powinno Iść.

Miałbym duzo do pisania o tern, ale się boję, 
ażebym przypadkowo nie zgrzeszył, bo muszę 
pamiętać, iz jestem na obczyźnie —  do tego 
u narodu większą częścią wrogo usposobionego 
dc nas Polaków. Żvczyłbym sobie jeszcze przy- 
najmniej raz być obecnym na sesji wójtów, gdzie- 
bym mógł za pozwoleniem pana Starosty powia­
towego obszernie opowiedzieć o organizacjach 
w Niemczech i jakie cele są ich, a możeby w ten ­
czas odniosło jako, jakiś skutek.

Z  serdecznem pozdrowieniem pozoM-ję dia 
wszystkich czytelników Podhalanki. Orawiec.
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jż t Polski i a;e świata.
Z działalności Bezpartyjnego Bloku Współpracy 

z Rzędem. W  Jordanowie odbyło się publiczne 
zebranie przy udziale ok. 200 osób z puśród 
inteligencji i mieszczaństwa, pod przewodnictwem 
burmistrza p. Józefa Kukli. Z  dłuższym referatem 
w aktualnych sprawach gospodarczych i politycz­
nych wystąpił pos Jan Walewski, zaś sprawy 
organizacyjne omówił dr. Jan Kossek.

W  Łętowni odbył się wielki wiec publiczny, 
który ściągnął 2500 osób, pod przewodnictwem 
p. Marjana Kępnera. Przemówienie wygłosił pos. 
Walewski oraz dr. Kossek.

W  Sidzinie odbył się lównież wielki wiec pu­
bliczny przy udziale posła Walewskiego, który 
wezwał górali do zorganizowania się w jedno 
wielkie stronnictwo pod sztandarem Marszałka 
PiłsudsKiege.

Przed otwarciem sesji sejmowej. Polska Agen 
cja Telegraficzna podała wiadomość o mającem 
nastąpić w najbliższych dniach podpisaniu przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej dekretu o zwoła­
niu zwyczajnej sesji sejmowej na dzień 31. paź­
dziernika rb Fakt ten stanowi ostateczną klęskę 
dla wszelkich akcyj zapowiadanych i podejmo­
wanych przez opozycję w kierunku zwołania 
sesji nadzwyczajnej. Jak to było zresztą do prze 
widzen<a; zapowiedzi opozycyjne w tym wzglę­
dzie nie były niczem innem jak tylko nieudanym 
manewrem natury taktycznej, o którym sami 
nawet inicjatorzy me spodziewali się wyników.

Na nową sesję sejmową rząd przyjdzie z kwestją 
najistotniejszą swego programu, jaką jest sprawa 
rewizji Konstytucji. Sprawa ta dojrzała całkowicie 
i będąca najpilniejszą potrzebą państwa, powinna 
znalezć w ciągu nadchodzącej sesji swoje defni- 
tywne załatwienie. Wymagają tego zarówno wzglę­
dy na gruntującą się stabilizację warunkó w wew 
nętrznych i ekonomicznych kraju, jak wzgląd na 
mocarstwowe stanowisko Polski na zewnątrz. 
Stawiając tę kwestję pod obrady sejmu, rząd za­
żąda od niego złożenia wyraźnego dowodu, że 
ci, którzy opinję kraju obowiązani są reprezen 
tować, istotnie dorośli do zadośćuczynienia naj­
poważniejszej jego potrzebie.

W  sprawach budżeto-wych rząd przyjdzie na 
sesję z gotowem przedłużeniem preliminarza, 
opartem o konkretne i realne zagadnienia gospo­
darcze i finansowe. Przedłożenie rządowe jest 
wynikiem zgodnego i sumiennego współdziałania 
wszystkich resortów państwowych, dlatego też 
posiada te dwa zasadnicze warunki, dla umówie­

nia których rząd w swoim czasie proponował 
klubom sejmowym odbycie konferencji,—  tj. rze 
czowość i fachowość : Również i w tym kierun 
ku sejm będzie miał obowiązek wykazać się przed 
społeczeństwem, czy do spełnienia tych warun 
kow dorósł i czy obrady nad budżetem będzie 
umiał prowadzić nie pod kątem widzenia partyj 
nego interesu i jałowej negacji, lecz pod kątem 
ogólnego dobia państwowego.

Po procesie opolskim W  ubiegłym tygodniu 
Opole było widownią procesu, wytoczonego 
sprawcom bestjalskich awantur anty-polskich, — 
procesu śledzonego z wulk.em zainteresowaniem 
przez całą opinję europejską. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadało kilkunastu wyrostków w wieku od 
16—20 u, rekrutujących się z różnych sfer spo 
łeczeństwa. Obok ucznia gimnazjalnego znalazł 
się za kratkami sądowemi czeladn k szewski obok 
inteligenta świadomego swych czynów półgłó 
wek, działający pod naporem nastroju. Wszyscy 
odpowiadali za jeden wspólny występek bicia 
i maltretowania polskich artystów, którzy przyje­
chali do Opola poto, by polskiej mniejszość* 
dać możność usłyszenia polskiej opery, taksamo 
zresztą jak artyści niemieccy przybywają na nasz 
Górny Śląsk, dając tam niemieckie widowiska dla 
mniejszości niemieckiej. 1 nic ponadto. Przedmą- 
wierne w Opolu miało się odbyć w zgodzie z o- 
bowiązującemi na Śląsku przepisami, za zgodą 
władz miejscowych i ku radości Polaków licznie 
zamieszkujących Opole i jego okolice, a pozba­
wionych niemal całkowicie zaspokojenia najele 
mentarniejszych potrzeb kulturalnych. M my tir 
na myśli oczywiście kulturę polską, gdyż propa­
ganda niemiecka na rubieżach Rzeszy nie zanie­
dbuje żadnego środka w kierunku germanizowa- 
nia duszy obywatela, należącego do jej mniej' 
szóści.

W  przeciwieństwie do całkowitej tolerancji, 
z jaką nasze społeczeństwo na Śląsku ustosun­
kowuje się do teatralnych imprez niemieckich 
(dodajmy subsydjowanych przez polskie władze 
samorządowe) w Opolu hakatyści cnełpiący się 
wysoką kulturą postanowili ntedopuścić do ska­
lania w prawdziwie niemieckiem mieście wysta­
wienia polskiej opery. Mogło to przynieść ujmę 
,Kulturtragerom“ , spowodować komplikację mię­
dzynarodową, ba, skromna „H a lka " Moniuszki 
stała się symbolem .zaborczości Polski". Posta­
nowili tedy sposobem najprostszym, artystów 
zmasakrować, instrumenty muzyczne poniszczyć..

W  każdem nowoczesnem społeczeństwie po­
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stępowanie tak e.spotkałoby się z głosem powsze­
chnego potępienia, w ka/dem państwie demo- 
kratycznem sprawcy jego stanęliby przed obli­
czem sprawiedliwości. Tu było inaczej, Boć prze­
cie n e można poważnie traktować wyroku, który 
z 13 stu oskarżonych — sześciu zostało uniewin­
nionych, czem sąd stwierdza iż zaledwie siedmiu 
medorosików zdołało steroryzować miasto spa­
raliżować działalność sprawnej policjj niemiec­
kiej. Gdzieindziej należy szukać sprawców szo­
winistycznej awantury, lecz pociągnięcie ich do 
odpowiedzialności byłooy równoznacznem z wy 
ioczeniem procesu całej niemieckiej polityce od­
wetowej, której mózg mieści się w Berlinie, nie 
w Opolu.

Nasirój, w jakim toczy) się proces i jego atmo­
sfera były tego najlepszem dowodem. Nie było 
oskarżycieli. Byii tylko „ wspólpatrjoci*. więcej 
łub m ii‘ | zależnie od swych funkcyj broniący 
oskarżonych. Orożby pod adresem przedstawi­
cieli prasy polskiej, wyraz zadowolenia w obliczu 
publiczności w trakcie opisywania jakiegoś szcze­
gółu bestjalskiego napadu, a wreszcie owa matka 
niemka, która z cyniczną otwartością przyznaje 
się przed sądem, iż synowi kazała kopać kobietę 
dlatego, że to jest Polka, — oto jaskrawe od- 
błyski szow ni tycznego szału, jakim niestety prze­
pojona jest większość społeczeństwa niemieckiego 
na kresach Rzeszy. Nie wypleni go wyrok w y­
dany n.t kilku niepoczytalnych młodzieńców Po­
kojowe ha^ła, głoszone przez przedstawicieli 
niemieckich w Genewie, będą dopóty fałszywie 
dźwięczały, dopóki szary obywatel niemiecki, od 
najwyższego dostojnika do drobnego mieszczą 
nina przepojony będzie hasłami odwetu, dykto- 
wac.emi przez berlińskich polityków. Nie w w y ­
roku na siedm u niedorostków należy szukać 
środka zapobiegawczego przeciw szowinistycznym 
ekscesom w przyszłości. Zaniechaną być musi 
haniebna polityka, przy pomocy której wrogie 
nam żywioły odwetowców siać chcą nowe nie­
pokoje.

Ustalenie mocarstwowego stanowiska Polski
Wielka Brytanja i Polska zdecydowały podnieść 
wzajemne przedstawicielstwa dyplomatyczne w 
Warszawie i w Londynie do rzędu ambasad. 
Decyzja ta powzięta przez oba rządy w ciągu 
ostatnich dni, jeszcze raz wybitnie podkreśla sta­
nowisko, jakie Polska obecnie zdobyła już na 
terenie międzynarodowym. Wielka Brytanja na­
leży do tych państw, które najzazdrośuiej strzegą 
swoich przywilejów i nie tak łatwo zgadzają się

na zrównanie się z innemi państwami. Mamy 
więc do czynienia z nowym objawem uznania 
dla Państwa Polskiego na forum wszechświato- 
wera. M'ędzy Polską a Anglią jest decyzja de­
finitywna. Jeżeli do tego faktu dodajemy jeszcze 
słowa pzezydenta Stanów Zjednoczony ch Hocvera, 
stanowi-.ee zapowiedź i życzenie podobnego fak­
tu również między Polską a Ameryką, —  to mu 
simy stwierdzić, że wśród najpotężniejszych m o­
carstw świata wszystkie zdecydowały s.ę posta­
wić Polskę w równym rzędzie ze sobą, ponad 
wieloma innemi państwami. Watykan, Francja, 
Włochy, Anglja i Ameryka największe pctęgi mo­
ralne i fizyczne świata, —  uznać chcą mocar­
stwowe stanowisko Polski.

Co do Ameryki posiadamy dotychczas zapo­
wiedź Prezydenta Hoowera,

W  ten sposób Polska stale wywalcza sobie 
należne jej miejsce w szeregu największych państw 
świata. Jej znaczenie w międzynarodowem życiu 
polilycznem, jej siła państwowa uzyskująca w ten 
sposób największe uznanie. Nie o samo jednak 
uznanie tutaj idzie. Fakt dzisiejszy jest niewątpli­
wie ważnem wydarzeniem wielkiej wagi. Stwierdza 
on nietylko uzyskane przez nas stanowisko mo­
carstwowe, ale jest również dowodem, że siła 
rozwojowa Polski jest coraz bardziej brana pod 
uwagę i doceniana, jako czynnik stabilizacji po­
kojowej.

W  Angji decyzję utworzenia ambasady po­
wziął rząd iabourzystów, rząd Mac Donalda. 
W  momencie kiedy nasi rodzimi imitalorzy iabou- 
rzyslow krzątali się około przygotowania vcturr 
nieufności dla Rządu Marszalka Piłsudskiego, 
idealizowany przez nich i stawiany na ideale ga­
binet Mac Donalda wyraża najwyższe państwowe 
votum ufności Polsce, rządzonej właśnie ptzez 
rząd obecny. Jeszcze przed paru dniatn inni 
„znawcy" polityki zagranicznej z prasy opozy­
cyjnej twierdzili płaczliwie jakoby ,o  r.aszej po­
wadze na terenie zagranicznym lepiej n>e wspo­
minać". Nie chcemy przesadzać w określeniach suit- 
cesu, który dziś trzeba z głębokiem zadowoleniem 
zanotować. Musimy jednak stwierdź ć, iż autorytet 
naszego państwa wzrasta wbrew ciągłym krakatnom 
defetystów z opozycji.

W  realnej pracy politycznej znaczy to, że rola 
Polski nabiera coraz większego znaczenia na arenie 
rozstrzygnięć światowych, że świat otacza nas 
coraz większym szacunkiem i wiarą w naszą przy­
szłość mocarstwową.

Nadwyżka bilansu handlowego za wrzesień wv-
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nasi 14 i pół ffliljom złotych. Wgdług obliczeń 
Głó ornego Urzędu Statystycznego, bdans bandlo 
wy za wrzesień przedstawia się jak następuje : 
Przywieziono ogółem 401749 tonn towarów, 
wartości 247,454000 zł Wywieziono 1,996 345 
tonn towarów, wartości 262,031 000 zł. Saldo do­
datnie b lansu handlowego we wrześniu wynosi 
14577.000 złotych (sierpniu 54 milj. zł.) W po 
równaniu do poprzedniego miesiąca nistąpiło 
zmniejszenie wywozu o 18 686.000 zł. Przywóz 
wzrósł natomiast w wartości o 20,919000 zł. 
Z ważniejszych pozycyj przywozu zwiększył się 
przywóz surowców, półfabrykatów oraz wyro­
bów włóknistych (o 13,942.000 zł.) skór i futer 
(o 4,912000 zł.), zaś zmniejszył się przywóz 
artykułów spożywczych o 1,366 000 zł. W wy­
wozie zmniejszył się wywóz artykułów spożyw­
czych z 17 994.000 zł. drzewa o 3,676 000 zł. 
węgla o 4,2980U0 zł. Zwiększył się natomiast 
wywoź wyrobów włóknistych o 1,570.000 zł.

Lipy.
Do 2 m. wysokości w cenie około 3 zł. 50 gr. 

można zamawiać przez Dyrekcję gimnazjum 
w Nowym Targu- Dyrekcja przyjmuje tylko za­
mówienia zbiorowe przynajmniej po 15 sztuk 
razem. Przesyłka nadejdzie wprost na adres za­
mawiającego Przy zamówieniu należy złożyć 
gotówkę

Zamawjać należy jak najprędzej, gdyż zapas 
lip jest ograniczony.

Agrest
o owocach dużych, czerwonych i porzeczki czer­
wone sadzonki 2-3 letnie dobrze rozwinięte mo 
żna nabyć przez Dyrekcję gimnazjum w No 
wym Targu w cenie 70 gr.—1 zł za sztukę.

Morwa,
Ubiegłego roku sprowadziła Dyrekcja gim 

nazjom w Nowym Targu sadzonki morwy. Oka 
zało się, że morwa wytrzymała zeszłoroczną zimę 
dobrze mimo, że była tak cieibą Sadzonki ro­
zwijają się dobrze, ładnie rosną i krzewią się

Obecnie również będą do nabycia sadzonki 
morwy w gimnazjum w Nowym Targu Już 
są zamówione.

W dniu 27 b. m odbędzls się w Oświęcimiu.
uroczysty obchód celem uczczenia 15 letniej 
rocznicy, wymarszu drużyn Oświęcimskich do 
Legjonów na bój o wolność Ojczyzny — Ponie­
waż nie wszystkie miejsca o bytu dawnych kole­

gów są nam znane przeto prosimy tą diogą wszyst ­
kich bojowników o wolność, którzy w r. 1914, 
z Oświęcimia wyszli o przybycie na tę podniosły 
naszą uroczystość. — Ewentualne potrzebne 
wiadomości udzieli B uro Informacyjne w tut 
Magistracie. Prezes: Roman Mayzel w. r. 

Mapy turystyczne Karpat. Staraniem Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego ukazała się w na 
kładzie firmy kartograficznej „Gea“ w Warsza 
w:e mapa turystyczna Karpat Polskich.

Dotychczas UKazało się siedm arkuszy obej 
mujących następujące najczęściej pcza Tatrami 
zwiedzano partje karpackie : 1) Szczawnica, Pie 
niny Żegiestów, 2) Pilsko Barania Góra, 3) Ozar- 
nohora-Ż «bie, 4) Jaremcze Wu-ochta, 5) Babia 
Góra, 6) Magórka-Bielsko, Klimczok, 7) Krmicn 
Nowy Sącz Mapa wykonana jest w podziałee 
1 do 100 000 t zn. 1 centymetr oznacza kilometr. 
Obejmuje nie tylko wszystkie szczegóły zawarto 
na wojskowej mapie specjalnej, zawiera ponadto 
oznaczenia ścieżek górskich przedewszystkiem 
znaczonych szlaków turystycznych.

Mapa wykonana jest bardzo przejrzystem sy 
stemom warstwicowym w 6 kolorach. Papier 
i wykonanie pierwszorzędne. Cena arkusza do 
nabycia we wszystkich księgarniach zł. 2 50 

Członkowie Polskiego Towarzystwa Tatrzaó 
skiego, nabywający mapę w biurach względnie 
Oddziałach Towarzystwa płacą arkusz zł. 1 6C 

0 zamknięcie wyszynków w Bukowinie. Di noszt. 
nam, że w Bukowinib odbyło się głosowania 
dnia 29. września br. w sprawie zamknięcia 
zupełnego wyszynków, na podstawie ustawy: 
. O ograniczeniu w sprzedaży i spożyciu r.apojów 
alkoholowych, z dnia 23/10 1920 r. Wioska 
nasza liczy 1296 mieszkańców. Uprawnionych 
do głosowania było 612, głosowało 368 osób,

1 za zupełnem zamknięciem szynków padło głosów 
346, przeciw zamknięciu głosów 15, nieważnych 

i 7, — a zatem ludność tutejsza prawie jednoglo 
śnie oświadczyła się za zupełnen zamknięciem 
wezelkioh wyszynków i sprzedaży napojów alko 
holowych.

W przekonaniu, że wyszynki są źródłem za- 
trutem, z którego płyną największe szkody, jak 
kradzieże, bijatyki, rozpusta i zgorszenie, upra­
szamy Sz. Redakcję, aby rarzyła poprzeć nasze 
usiłowania zarówno u władz powiatowych jako 
też w Sejmie, aby ustawa tak potrzebna, nie 
pozostała martwrą literą, ale żeby strzegła do 
brobytu i moralności obywateli.

Naczelnik gminy Hodorouicz Fr
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Torfy podhalańskie W numerze 33 Podhalanki 
była podana wiadomość o odbytej dnia 5 i 6 
sierpnia ankiecie torfowej w Nowym Targu. 
Zapowiedziane zostało wprawdzie, że wyniki 
obrad, z któryoh jest najważniejszym projekt 
utworzenia stacji pokazowo doświadczalnej, bę­
dą ogłoszone w Podhalance w czasie najbliższym, 
ale to nie nastąpiło dotąd. A  szkoda, bo spra­
wa ta obohodzi nietylko kilkanaśoie gmin, które 
mają torfy u siebie, ale i ogół Podhala. Rząd 
dal na rok ten 50 000 zł. aby robić doświadcze­
nia i badania, co się da zrobić z torfów pod­
halańskich bo wiadomo, że torf torfowi nieró­
wny; inny jest u nas na Podhalu, inny na Po 
lesiu inny na Pomorzu, a inny koło Tarnobrze 
ga, gdzie była wycieczka z Podhala dnia 17 li- 
poa br. Co jest dobre tam, może się u nas nie- 
udaó i na odwrót

Otóż w wyniku obrad powyższej ankiety zo 
stał powołany na stanowisko Kierownika stacji 
doświadczalnej inż. Jan Leno z Warszawy, do- 
skonały znawca torfów. Spodziewamy się, że po­
zyskanie tej wybitnej siły posunie raźnie na­
przód sprawę torfową i że natychmiast jeszcze 
tej jesieni rozpoczną^się doświadczenia wszech­
stronne, do czego da się użyć torf tutejszy.

inż Lenc ma się w tych dniach zgłosić w Ma- 
Jopolskiem Towarzystwie Rolnioeem w Krako­
wie i w Okręgowem Towarzystwie Rolniczem 
w Nowym Targu, oraz u p. Starosty Skaleckiego 
jako przew. Komitetu torfowego. (Sabig).

Projekt ustawy o ubezpieczeniu na starość Jak 
wiadomo, rząd swego czasu projekt taki wniósł 
do Sejmu, poczem wraz z szeregiem innych 
ustaw wycofał go dla ewentualnego wniesienia 
poprawek. Obecnie projekt ustawy ubezpiecze­
nia na starość jest w stadjum ostatecznego roz­
patrywania, przyozem stronnictwa prorządowe 
po dłuższej nad nim pracy przedłożyły wła­
dzom rządowym poprawki do projektu Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej stwierdziło, 
że wszystkie poprawki do omawianego projektu 
zmierzają ku ulepszeniu na korzyść ubezpie­
czonych

Pogodzenie się między papieżem a Mussolinim 
nastąpiło i Watykan weźmie udział w różnych 
uroczystościach państwowych, urządzanych na 
cześć króla włoskiego.

Cygan kandydatem Partja Strzibrny postawiła 
na 1 ś;ie kapelmistrza oygańskiepo, lioząe na 
.głosy cyganów w powiecie Neusehloeser na 
fitowaczyżnie.

Ulepszenie państwiska gminnego. Doniosła 
uchwałą Rady gminnej w Jaśkowieaeh pow. 
wadowicki

Donoszą nam z Jaśkowie powiatu wado 
wickiego, że rada gminna na posiedzeniu w d. 22 
września w obecności posła Hyli powzięła 
uchwałę w sprawie zagospodarowania pastwiska 
gminnego, które dotąd było użytkowane taK 
jak jeszcze w wielu okolicach, że pasie się nu 
pastwisku cały inwentarz gminy. Uchwałą rady 
gminnej postanowiono co roku oddać pod upra­
wę 4 morgi pastwiska, gospodarzom dającym 
rękojmię dobrej uprawy i dobrego nawożenia 
na lat trzy. W pierwszym roku użytkownicy 
mają teren pastwiska wyrównać, uprawić i obsiać 
owsem, w drugim roku mają uprawić ziemnia­
ki na nawozie, w trzecim mają wsiać na ziem- 
niaczysku owies, w którym wybrana przez ra 
dę gminną komisja do spraw pastwiskowych 
zarządzi wsianie mieszanki traw pastwiskowych. 
Tak uprawione, znawożoue i posiane pastwisko 
da dobrą paszę dla bydła gromady.

Pod sztandarem bohatarstwa. Książką o 1 puł­
ku piechoty Legjonów Pierwszy pułk piechoty 
LegjoDŚw brał udzal w najbardziej deoydują- 
oyeh walkach naszych z bolszewikami. Historją 
naszego sławnego pułku zajmuje się mjr. J. Bor­
kiewicz w obszernej, gdyż 1112 stron druku 
liczącej książce p. t  “Dzieje 1 pułku piechoty 
Legjonów. wydanej przez Wojskowe Biuro 
Historyczne. Z kart tej prześlicznej księgi Czytel­
nik dowiaduje się o calem życiu bojowem pułku 
poznaje uczestników tych bohaterskich walk 
oraz ich męstwo i ofiarność. Książka jest ozdo­
biona bardzo lieznemi fotcgrafjami, rysunkami * 
i obrazami barwnemi. Osobno wymienieni są 
wszyscy zabici i zmarli, ranni, odznaozeni krzy 
żem Yirtuti Militari i Krzyżem Walecznych.

Książka ta w pierwszym rzędzie zainteresuje 
wszystkich tych, którzy brali udział w bojach 
1. p p. Leg. a ponieważ większość żołnierzy 
tego pułku stanowiła młódź wiejska, szczególnie 
z powiatów Łomża, Ciechanów, Radom, Słupca 
i Konin, przeto nie wątpimy że znajdzie ona 
duże zainteresowanie wśród naszyeh Czytelui 
ków. Ale nie tylko ciekawa jest ona dla ucze­
stników wojny 1918 — 1920 r., którzy znajdą 
w niej wspomnienia swych młodych lat i nazwi­
sko niejednego znanego kolegi lub swoje Powin­
na ona również zaintnresowaó dzisiejszą naszą 
młodzież wiejską, szczególnie zjednoczoną w orga­
nizacjach przysposobienia wojskowego, gd. ż kar­
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ty jej najlepiej uczą jak należy kochać swą 
Ojczyznę i w p itrzebio walczyć o Nią.

Wspomnianą książkę zamawiać można w Grłów- 
nej Księgami Wojskowej w Warsza wie, ul. Nowy 
Świat 69 i wszystkich większych księgarniach.  
Cena 25 zI.

Teatralny kurs korespondencyjny dla kierowców 
I reżyserów Związek Teatrów Ludowych w War 
szawie, ul. Tamka 1 od szeregu lat otacza wszyst 
kie teatry niezawodowe troskliwą opieką arty 
styczn i. W t.\m celu między innemi prowadzi 
stule i systematycznie krótkoterminowe kursy 
iustukiorskj 3. W obecnym roku organizuje spe 
cjalny kurs teatralny korespondencyjny dla kie 
równików i reżyserów teatralnych. Kurs ten ze 
względu na swój system staje się dla wszyst- 
kicn dostępny, nie odrywa bowiem nikogo od 
codziennych zajęć i nie zmusza do wyjazdu, 
a zapewnia zdobycie potrzebnych wiadomości 
teatralnych. Program kursu obejmuje wszystkie 
przedmioty teoretyczne i praktyczne z zakresu

teatrologji. Czas trwania kursu przewidywany 
przez 8 miesięcy. Szczegółowy prospekt na żąda 
nie, wysyła Związek Teatrów Ludowych. WW 
szawa, ul. Tamka 1.

Cena ja j idzie stale, choć nieżnacznie w górę 
Jaja dzieli się na 4 gatunki : najlepsze o wadze, 
5 5 -6 2  gramów i za taką skrzynię płaci sic 
teraz 288 zł. dalej idą jaja o wadze 50—55 gra 
mów po cenie 250 zł. za skrzynię, polem jaja
0 wadze 45—50 gramów w cenie 240 zł. za skrzy 
nię Wywozem za granicą zwłaszcza do AnglJ 
zajmuje 3ię Związek Spółdzielni Mleczarskich
1 Jajczarskich w Warszawie, w Lublinie, Łudzi 
i Wilnie. Na rynek angielski dowozi się p-1-.kich 
jaj w */io czesci. reszta jaj robiących nam kcn 
kureń'ję pochodzi z Danii Holandji i z Bolsze 
wii. Sa obecnie robione starania, iżby rozsze­
rzyć eksport polskich jaj do CLech i w tym 
celu mają być utworzone w Pradze polskie skła­
dnice przy udziale kapitału częścią pnl-k eg . 
częścią czeskiego. (Sab g)

Za  t a n  r a i l a l t s i a  n u  ••••»-** a d n o w i o d z l a l n o s c i .

a d w o k a t

Dr. STANISŁAW ĆWIKOWSKI
Dyły poseł na Sejm U staw odaw czy  

prowadzi kancelarję adwokacką osobiście 
W NOWYM SĄCZU, — R Y N EK  7.

N A J L E P S Z E  
pokrycie dachowe

— d a c h ó w k ą  — 
asbestowo - cementową

„EVERITAS
która jest ogniotrwałą, 
nieprzemakalną, od* 

porną na mróz i upały.
R O L N I K U !

Zrzuć 7. dachu swego 
błotuę, gonty i papę i pokryj » E V E R I  T A SE M «. Wzmocnienie 
wiązania dachowego przy kryciu > ,EV ER If A SEM « jest zby­
teczne, albowiem 1 mtr. kwadratowy waży zaledwie 12 kg. 
» E V E R IT A S «  jest najlepszą asekuracją Twego życia i mienia. 

— Zażądaj oferty z Fab ryk i dachówek —

„EVER ITAS“, .Kraków, Zabłocie 37.
— Do nabycia —

IGNACY H A M M ERSC H LAG
NOWY TARG — RYNEK 38. — TELEFON 33.

Chowaniec jó z e f
wciskową, wydaną przez P. K. U. Nowy Targ, 
która się unieważnia

O K A Z J A !
Realność w Mowym Targu przy ul. Długiej 

mmmm zaraz do sprzedania ^
Wiadomość t

Dr, J .  Schlachet, adwokat, w Mowym Targu.

Korzystną konjukturę należy wykorzystać!
Wskutek chwilowej stagnacji 
w przemyśle potaniały o 12%

Ś w i e c e  k o ś c i e l n e
o czem zawiadamiam Wielebne Urzędy para 
fialne i ł ’T Komitety kościelne na Fodhalu.

ADAM Z A P IÓ R K O W S K I
T E L E F O N  19. NOWY TARG — R Y N E K  13

n r  >pQr\ilv  u r  w r- 4994 w Nowym Ol Targu zgubił książeczkę
wojskową wydaną przez P. K. U. Nowy Targ,
którą się unieważnia,

I n n  Iwnbrwć ur- w n .189S z Krońcienku c id ll  dcl Ul j o  n/D. powiat Nowy Targ, zgu­
bił książeczkę wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Nowy Targ, którą się unieważnia.

T W o f  łP n f i 3 r 7 ur- w r> 1904 w No"wm Targu 
zgubił portfel z 25 złotymi

i ks ążeczką wojskowa wydaną przez P. K. U.
Nowy Targ, którą się unieważnia.

Red. ktor odpowiedzialny: Jan Krauzowicz. Drukarnia v Podhalańska i  W Ostrowskiego przedtem I. B o r ta  w Now.in Taręu.


